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Monika Dominikowska

Nie tylko do poduszeczki
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KRASNAL SEN

Gdzieś wysoko ponad nami
płynie krasnal wraz z chmurami
i raz po raz lot swój zniży,
by się do okienek zbliżyć.
A choć okien jest bez liku
zajrzy i do twego pokoiku.
Zapyta innego ludzika,
czy byłeś grzeczny dzisiaj,
potem cicho, na paluszkach,
podejdzie do twego łóżka
i zostawi pod poduszką
kolorową snów paczuszkę.
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KRAINA SNU

Popatrz, słonko się schowało
gdzieś za górą, hen w oddali,
w lesie głośno zaszumiało,
zaraz wszyscy będą spali...
I choć sowa, puchacz wielki
ze snu budzi właśnie piórka,
bądź posłuszny, weź do ręki
swą poduszkę, by jak chmurka
powędrować pod obłoki
wprost do wielkiej snu krainy,
ujrzeć z góry świat szeroki,
morze, rzekę i maliny.
Wreszcie by zobaczyć bajkę,
w niej królewnę i krasnale
i by kolorową krajkę
podarować żabce małej.
A to wszystko w snu krainie
od której dzieli cię kroczek –
zamknij oczka, a popłyniesz
tam, gdzie żyje twój obłoczek.
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DUSZKI Z PODUSZKI

Moja Magda znów marudzi,
spać nie może, innych budzi...
więc podchodzę na paluszkach
do jej bajkowego łóżka.
Głaszczę ją po lnianych włoskach
i tłumaczę, że jest nocka.
Potem drapię w róg poduszki
gdzie mieszkają dobre duszki;
gdy usłyszą to drapanie
wnet rozpoczną piękne granie
na księżyca srebrnym wąsie
i zatańczą w cudnym pląsie
dookoła małej główki,
by znów wrócić do poduszki;
ale Magda dawno zaśnie,
a śnić jej się będą baśnie.
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CHRAPIĄCY MIŚ

Siedział na kanapie
pajac zezowaty –
a tu misio chrapie
bury i pyzaty.
Mrugnął pajac okiem
łzawym, zezowatym,
szturchnął misia bokiem
aż ten spadł z kanapy.
Potem filuternie
zmrużył jedno oko
jakby chciał mizerię
przelać do kompotu.
Misio obrażony
nie był chyba wcale,
ale potłuczony
i to niebywale.
usiadł misio bury,
przyjrzał się kanapie.
Patrzy pajac z góry –
A ten znowu chrapie!
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SKRZAT CZARODZIEJ

Pod puszystą chmurką i obłoczkiem białym
płynie Skrzat Czarodziej, nieduży, niemały,
pędzlem swym maluje czarodziejską tęczę,
kiedy go poprosisz – w sprzątaniu wyręczy.
Jest to skrzat zabawny, ciągle się uśmiecha
kroplą rosy zmiękczy skorupkę orzecha
albo czekolady kosteczkę niedużą
powiększy sto razy nad srebrną kałużą.
Marcepany zbierze z chatki Baba – Jagi
pod poduszkę włoży za pomocą magii,
pierniczki słodziutkie śpiewają mu w dłoni,
kiedy łezka płynie – smutek twój przegoni.
Gdy zabawka stara smutna siedzi w kącie
pędzelkiem swym złotym radość w nią zaplącze,
nos jej pomaluje na kolor czerwony
w rączki małe włoży dwa żółte balony.
Różu dwie kropelki z palety swej zbierze,
namaluje słonia na białym papierze.
A gdy dzień zakończy gadające słońce
zbierze jego uśmiech na zielonej łące –
wsunie go cichutko w pachnącą paczuszkę.
Jeśli będziesz grzeczny – włoży pod poduszkę.
Chciałbyś kiedyś spotkać Czarodzieja – Skrzata?
Więc uśnij szybciutko – on już w snach twych lata.
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PIOSENKA

Chcesz, zaśpiewam ci piosenkę,
zmieszczę w niej małą sarenkę
i różowe dwa krasnale
wprost z krainy złotych bajek.

Będzie tam też wielbłąd stary,
co wraz z wróżką Czary–Mary
po pustyni w słońcu pląsa
i na upał wciąż się dąsa.

Chcesz, piosenkę ci zaśpiewam,
podyktuję słowa drzewom,
aby szumem pomagały,
twoje oczka zamykały.

Chcesz usłyszeć tę melodię,
więc coś jeszcze ci podpowiem:
kiedy oczka mocno ściśniesz
dużo więcej ci się przyśni.
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MAŁY MALARZ

Wyśniłam kiedyś skrzacika
co w czarodziejskich bucikach
lata ponad chmurami
z kolorowymi pędzlami.

Maluje tęczę kolorową
i chmurki kropi na różowo,
a czasem zabarwi deszczyk
i Pani Jesieni płaszczyk.

Namaluje słońcu uśmiech,
wietrzykowi miłą buźkę,
albo burzę namaluje,
która grzmotem niebo pruje.

Tak wędruje skrzacik mały
ze swoimi pędzelkami,
a ja śnię go każdej nocy
gdy sen w nos mnie połaskocze.
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MAŁY KOMBINATOR

Kombinuje mała Ania,
choć na nóżkach już się słania,
co tu zrobić, aby mama
nie ganiała jej do spania.
Woła chlebka, woła mleka
i z łóżeczka wciąż ucieka.
Wreszcie woła: siusiu, mamo !
Potem: bajkę na dobranoc !
Mama złości się i wścieka –
Ania z łóżka znów ucieka.
Wreszcie wśród klocków i lalek,
choć spać nie chciała wcale
padła Ania ze zmęczenia
bez żadnego marudzenia.
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MAMO, KIEDY BĘDZIE JUTRO?

Jutro, jeśli deszcz nie spadnie w nocy,
zabierzemy z domu kocyk,
rozłożymy go na trawie
przy cichutkim, małym stawie.

Jutro do sklepu pójdziemy,
pyszne lody w parku zjemy
i uszyję lalce futro...
Mamo, kiedy będzie jutro?

Jutro będzie gdy się wyśpisz
i sny nowe nocą wyśnisz,
gdy obudzisz się, dzień wstanie,
znowu zjesz pyszne śniadanie... –
Wtedy właśnie będzie jutro
i uszyję lalce futro.
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ZAGADKI

*
Rudy pyszczek, ruda kita
i po drzewach w parku zmyka,
w niewielkiej dziupli na drzewie mieszka.
Chcesz, aby zeszła? Daj jej orzeszka.
(wiewiórka)

*
Pysk – podobny do konika,
kopytkami głośno fika,
sztywna grzywa, długie uszy –
jak się uprze, nic go nie ruszy.
(osiołek)

*
Przez pustynię podąża wytrwale,
wody nie musi pić prawie wcale,
dwa wielkie garby ma na swym grzbiecie –
cóż to za zwierzę, czy mi powiecie?
(wielbłąd)

*
Okrągły ma brzuszek i z marchewki nosek,
w ręku trzyma kilka zmarzniętych gałązek –
zrobiły go dzieci w mroźne popołudnie –
póki zima wkoło, na pewno nie schudnie.
(bałwan)

*
Ma szare futerko i długi ogonek,
w kuchni pod podłogą – swój maleńki domek,
okropnie się boi szarego kocura,
choć zapomni o nim dla kawałka sera.
(myszka)
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Małpka

Bardzo żwawa małpka mała
do Afryki pojechała.
Chciała mieszkać tam na stałe,
jak jej dziadka stado całe.

Lecz w Afryce puszcza dzika,
bowiem dzika jest Afryka,
więc się małpka wystraszyła
i do ZOO powróciła.
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Wilk

Wilk na dietę chciał raz przejść
i warzywa zdrowe jeść,
rozejm zawarł z zającami,
jadł kalafior z marchewkami.

Lecz żołądek pana Wilka
oburzył się za dni kilka.
Tak dołączył Wilk do diety
schab i zajęcze kotlety.
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Żyrafa

Pan żyrafa bardzo miły
chciał mieć tyle, co słoń siły,
więc co dzień od rana ćwiczył
i przyrost swej siły liczył.

Lecz gdy minął tydzień drugi
w obliczeniach się pogubił
przez co na tym się skończyło,
że mu sił znacznie ubyło.
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Lew

Targował się w poniedziałek
z fryzjerem o swój przedziałek,
Lew słabo zdecydowany,
jak by chciał być uczesany.

Cały tydzień zmieniał zdanie,
jakie chce mieć uczesanie,
zdenerwował tym fryzjera,
więc ten ostrzygł go do zera.
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Kurczak

Chciał raz Kurczak być dorosły,
lecz mu piórka słabo rosły,
postanowił więc z kolegą
skubnąć ciut pierza cudzego.

Szybko jednak się nauczył,
że co cudze, to nie tuczy –
w walce piórek mu ubyło,
i tak to się zakończyło.
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Kundel

Przyszło Kundlowi do głowy –
dobrze, gdybym był rasowy.
Nie namyślał się więc wiele –
zoperował się w niedzielę.

Teraz w kącie wciąż się chowa,
nogi wyżła, mopsa głowa –
cóż, pan chirurg nie zrozumiał,
zrobił wszystko to, co umiał.
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Hipopotam

Hipopotam był tak duży,
że nie mieścił się w kałuży,
więc rozpoczął odchudzanie
i nic nie jadł na śniadanie.

Po tygodniu był tak słaby,
że się śmiały z niego żaby,
zrezygnował więc z tej diety
i znów gruby jest, niestety.
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Która to godzina?

Która teraz jest godzina?
Kiedy wieczór się zaczyna?
jeśli wszyscy posłuchacie,
w tym wierszyku czas poznacie.

„8”
Ósma rano, słońce świeci,
wstańcie z łóżka wszystkie dzieci,
szybko piżamki ściągajcie
i ubranka zakładajcie.

„9”
Już dziewiąta na zegarku,
mamie mleczko kipi w garnku,
a wy macie za zadanie
zjeść calutkie dziś śniadanie.

„10”
Już dziesiąta, jak czas leci,
w pokoju się bawią dzieci,
mama sprzątaniem zajęta,
ale ciągle uśmiechnięta.

„11”
Jedenasta, co powiecie,
może do sklepu pójść chcecie,
mama kupi chleb, litr mleczka,
kilka jabłek i ciasteczka.

„12”
Już dwunasta, już południe,
brzuszek dzieci szybko chudnie,
mama budyń więc gotuje,
och, jak bardzo wam smakuje.

„13”
Teraz pierwsza jest godzina,
więc sen męczyć was zaczyna.
Przyszedł czas na małą drzemkę.
Jak tam? Oczka już zamknięte?

„14”
Już jest druga na zegarze,
mama wstawać więc wam każe.
Hej! Pobudka, dzieci miłe !
Kto ma do zabawy siłę?

„15”
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Trzecia uśmiech śle z zegara,
tata z pracy wróci zaraz,
mama obiad więc gotuje –
lubi gdy nam coś smakuje.

„16”
O, już czwarta, co powiecie?
Czy na spacer pójść dziś chcecie?
W parku z tatą pobiegacie,
na trawie się pokulacie.

„17”
Piąta, spacer zakończony,
tata jest trochę zmęczony,
mama kawę więc zrobiła
i mocno go przytuliła.

„18”
Teraz szósta jest godzina,
już się wieczór rozpoczyna.
Mamo, tato, baw się z nami
samochodem i klockami.

„19”
Już jest siódma, czy to wiecie?
Bajkę więc oglądać chcecie,
a po bajce na kolację
kanapeczki będą smaczne.

„20”
Rety! Ósma, czas kąpania!
Mama goni was do spania,
ale przedtem bajkę powie
i pogłaszcze was po głowie.

„21”
O dziewiątej dzieci śpią,
kolorowe bajki śnią,
bajki im dodadzą siły,
by się jutro znów bawiły.
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